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20 lat gospodarki PRL

Otwarcie wystawy 
w BerlinieNa terenie międzynarodowe­go centrum wystawowego w Berlinie nastąpiło w piątek uroczyste otwarcie wystawy p. n. „20 lat gospodarki w Pol­

sce Ludowej” obrazującej o- siągnięcia i zamierzenia go­spodarcze Polski. Otwarcia wystawy zorganizowanej przez Towarzystwo ł ączności z Za­granicą i Ośrodek Kultury Polskiej w Berlinie, dokonał przewodniczący Towarzystwa prof. Robert Alt. (PAP)
W 50-lecie

wybuchu I wo;ny

^Głas pokoju 
ze stolicy NRDWnioski płynące z 50 rocz­nicy wybuchu pierwszej woj­ny światowej figurowały na porządku dziennym nadzwy­czajnej sesji, zwołanej w pią­tek w Berlinie przez Prezy­dium Rady Narodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokra tycznych. W sesji tej wzięli udział liczni goście zagranicz­ni.Polskę reprezentował se­kretarz Ogólnopolskiego Ko­mitetu Frontu Jedności Naro­du Józef Kalinowski.Referat zasadniczy wygłosił członek Biura Politycznego KC SED, członek Prezydium Rady Narodowej Frontu Naro dowego, prof. Albert Norden.Na zakończenie sesji zebrani Uchwalili dwa dokumenty: 

apel do narodów świata w związku z 50 rocznicą wybu­chu pierwszej wojny świato­wej oraz apel do ludności za- 
chodnioniemieckiej o spotę­gowanie walki z militaryzmem i żądzą odwetu w NRF. (PAP)

Ostatnia droga 
Wandy Wasilewskiej

Mieszkańcy Kijowa złożyli 
piątek ostatni hołd zmarłej 29 lip- 
ca wybitnej działaczce międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
znakomitej pisarce i bojowniczce 
o pokój — Wandzie Wasilewskiej. 
Trumna ze zwłokami zmarłej wy­
stawiona była w sali Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR. Kata­
falk tonie w powodzi świeżych 
kwiatów i wieńców — od Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR, Central­
nego Komitetu KP Ukrainy. Pre­
zydium Rady Najwyższej USRR, 
Rady Ministrów Republiki, Związ 
ku Pisarzy Radzieckich, Związku 
Pisarzy Ukrainy, Światowej Rady 
Pokoju, Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i licznych or­
ganizacji społecznych. Wieńce 
złożyła również delegacja z Pol­
ski przybyła na uroczystości po­
grzebowe.

Od godz. 11 napływały do sali, 
gdzie wystawiona była trumna, 
tysiące ludzi, aby złożyć ostatni 
hołd Wandzie Wasilewskiej.

O godz. 14 nastąpiło wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz kijow­
ski. w ostatniej drodze towarzy­
szyły zmarłej tysiące mieszkańców 
Kijowa. Nad otwartą mogiłą prze­
jawiali m. in. sekretarz KC KP 
Ukrainy i. S. Hruszecki, przed­
stawiciel Związku Pisarzy Ukrai- 
“y — Jurij zbanacki, przedstawi- 

Związku Pisarzy Radzieckich 
“ W. a. Smirnow, kierownik 
Wydziału Kultury Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Wincenty Kras­
ko, sekretarz Radzieckiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — M. I. 
Kotow.

Wszyscy podkreślili wielkie za- 
sfagi Wandy Wasilewskiej jako 
Wybitnej działaczki rewolucyjnej 
i utalentowanej pisarki, a także 
“Obwniczki o pokój i przyjaźń 
faiędzy narodami. Przy dźwiękach 
hymnu państwowego ZSRR i 
USRr następuje złożenie trumny 
do grobu. Świeża mogiła pokry- 
Wą się kwiatami i wieńcami.

Zamach na Makariosa 7
Dziennik greckiej 

prze „Mahi” podał
wspólnoty na Cy- 
wiadomość, że w

czwartek wieczorem dokonano próby 
zamachu na prezydenta Makariosa na 
kilka minut przed jego wylądowaniem
na lotnisku w Nikozji, 
zniszczyli nadajnik wieży 
lotniska w Nikozji, chcąc 
sób zniszczyć samolot, na

Sabotażyści 
kontrolnej 

w ten spo- 
któreęo po-

kładzie znajdował się Makarios. W 
ostatniej chwili zdołano jednak użyć 
zapasowego nadajnika.

Adiubej zakończył 
pobyt w NRF

Redaktor naczelny dziennika „Iz-

Wskrzeszona z ruin stolica
symbolem patriotycznych sil narodu

Skroi przemówienia Zenona Kliszki

Jak już podawaliśmy, w piątek, podczas uroczystej 
akademii, poświęconej XX rocznicy wybuchu Powsta­
nia Warszawskiego, wygłosił przemówienie członek 
Biura Politycznego KC PZPR — Zenon Kliszko. Za­
mieszczamy poniżej skrót przemówienia:ebraliśmy się dziś, aby rżenia w naszych dziejach najw 20 rocznicę wybuchu Powstania Warszaw­skiego oddać hołd pa- nowszych.Historia naszego narodu zna niejeden bohaterski zryw wmięci jego bohaterskich bojo- walce o wolność, który koń-wników , ludowi Warszawy, który przez dwa miesiące w nierównej walce stawiał mę­żnie czoła przeważającym si­łom hitlerowskiej machiny zbrojnej.Zebraliśmy się również i po to, aby bogatsi o doświadcze­nia dwóch 10-leci i z dystansu tych dwóch 10-leci raz jeszcze sięgnąć myślą do wniosków i nauk politycznych, które pły­ną z tego tragicznego wyda-

czył się niepowodzeniem. Lecz żaden z nich nie był tak głębo ko przeniknięty tragiczną sprzecznością wewnętrzną. Sprzecznością między boha­terstwem, patriotyzmem i wo­lą walki mas ludowych, a bra­kiem elementarnej odpowie­dzialności, a przede wszystkim ciasnotą klasową politycznych kierowników obozu burżua- zyjnego, którzy bohaterstwa ludu nadużyli, jego ofiarę krwi uczynili daremną.
Dwa oblicza Powstaniapowstanie Warszawskie miało dwa oblicza, jego źródeł należy szukać w dwu odrębnych i przeciwstawnych sobie tendencjach politycz­nych.Powstanie było dobitną de­monstracją woli walki z oky-

pantem, bohaterstwa i patrio-tyzmu ludu Warszawy.Umiłowanie ojczyzny, spożyta wola walki o jej podległość i wolność była nie- nie- źró-
W kwietn?u 1965 r.

Obchody 20 rocznicy 
wyzwolenia OświęcimiaW roku przyszłym odbędą się uroczystości związane z 20 rocznicą wyzwolenia przez Ar­mię Radziecką obozu zagłady w Oświęcimiu. Uroczystości te — jak poinformował na konferencji prasowej sekretarz Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego Jćrzy Rawicz odbędą się ze względów kli­matycznych nie w styczniu (rocznica wyzwolenia obozu przypada 27 stycznia), lecz w kwietniu. MKO przewiduje z okazji tej rocznicy zjazd wie­lu tysięcy byłych więźniów te­go obozu z całego świata. Or­ganizacje oświęcimskie wielu krajów zapowiedziały piel­grzymki b. więźniów do mu­zeum w Oświęcimiu.W czasie uroczystości polo*- żony zostanie kamień węgiel­ny pod budowę pomnika, któ­ry wzniesiony ze składek wie­lu krajów stanąć ma na tere­nach b. obozu kobiecego w Brzezince. Program obchodów przewiduje ponadto walne zgromadzenie członków Mię­dzynarodowego Komitetu O- święcimskiego oraz międzyna­rodowy zjazd pisarzy, którzy poświęcili swe prace tematyce obozowej. (PAP)

dłem bohaterstwa w walce zbrojnej, którą żołnierz polski toczył na wszystkich frontach • drugiej wojny światowej. Z tego głębokiego patriotyzmu zrodził się zbrojny ruch opo­ru w podziemiu, zrodziło się pełne samozaparcia bohater­stwo naszej młodzieży, która garnęła się do organizacji pod ziemnych, do partyzantki Stąd też czerpał swe żywotne siły zryw powstańczy Warszawy, największy co do swych roz­miarów wybuch zbrojnej wal­ki przeciw okupantowi w Pol­sce.To jest jedna strona prawdy o Powstaniu Warszawskim. Ta chlubna i bohaterska, prze chowywana w pamięci narodu i złotymi zgłoskami wypisana na kartach dziejów walki o nie podległość. Ale jest i inna kar-

ta historii Powstania ciemna i haniebna karta polityki pol­skiej reakcji, obozu londyńskie go, rządu emigracyjnego, jego krajowych ekspozytur i jego zagranicznych protektorów.Jest rzeczą znaną i bezspor­ną, że Powstanie w Warsza­wie nie było odruchem żywio­łowej rozpaczy. Zostało ono wzniecone przez zorganizowa­ne podziemne siły zbrojne, pod ległe rządowi londyńskiemu, kierowane przez rozbudowa­ny system dowodzenia.Kierownictwo rządu emigra cyjnego, jego delegatury w kraju i jego sił zbrojnych spo­czywało przez cały okres II wojny światowej w ręku koa­licji prawicowych przywódców stronnictw legalnej opozycji okresu międzywojennego i woj skowych kadr sanacji. Ten nowy obóz rządzący nie zmie­nił jednak poprzedniej zgub­nej linii politycznej, nie wy­ciągnął właściwych wniosków z klęski wrześniowej, co wię­cej ukuł on zakłamaną teo­rię o „dwóch wrogach” Pol­ski, będącą kontynuacją sana­cyjnego antyradzieckiego kur­su polityki zagranicznej. Na­wet wówczas, gdy okupant hi­tlerowski bestialsko pastwił się nad naszym narodem, reak cja nie chtiała uznać go za jedynego wroga Polski. Na-
Dokcńczenie na str. 2

N. Chruszczów 
przyjął 0. Rockefellera Premier ZSRR, Nikita Chru­szczów przyjął w piątek na Kremlu prezesa amerykańskie go banku „Chase Manhattan Bank”, Davida Rockefellera i jc>,o córkę, przebywających w ZSRR w związku z czwartym spotkaniem przedstawicieli społeczeństwa radzieckiego i amerykańskiego. (PAP)

600 tys. młodzieży wiejskiej 
w spółdzielniach uczniowskichW ostatnich latach rozwija się bardzo dynamicznie spół­dzielczość uczniowska w szko łach wiejskich, zarówmo pod­stawowych, jak i średnich, roi niczo-gospodarczych. Obecnie działa już w kraju 7355 tego typu spółdzielni, zrzeszają­cych ponad 600 tysięcy ucz­niów i uczennic. Opiekę ideo­logiczną i materialno-technicz ną nad spółdzielniami spra­wuje CRS „Samopomoc

wa pod nazwą „Województwo katowic­
kie w XX-leciu PRL”, stanowiąca prze­
gląd imponującego dorobku Śląska i 
Zagłębia w Polsce Ludowej. Na wysta­
wie zgromadzono około 10 tys. ekspo­
natów, ukazujących osiągnięcia ponad 
3 tys. zakładów i instytucji woj. kato­
wickiego.

Żądania Murzynów 
odrzucone

Układ francusko- 
amerykański

Agencja Reutera podaje, że Francja 
i USA podpisały układ, na podstawie 
którego Stany Zjednoczone otrzymają 
wszystkie dane dotyczące nowego fran­
cuskiego samolotu wojskowego o pio­
nowym starcie. W zamian za to dostar­
czą one Francji danych o nowym sa­
molocie amerykańskim o pionowym 
starcie i lądowaniu.

Basiści spalili 
13 kościół murzyński piątek rano w mieście Brandon (stan Misissipi) rasi - spalili jeszcze jeden kościół Burzyński Jest to już 13 z Kolei kościół murzyński spalo- Y Przez rasistów w ciągu o- s,atnich 40 dni. Podobnie jakPoprzednich wypadkach ża- ze sprawców podpaleń 16 został aresztowany. (PAP)

wiestia”, A. Adżubej, zakończył 1 bm. 
swój pobyt w Niemczech zachodnich, 
dokąd był zaproszony prżez redakcje 
dzienników „Ruhr Nachrichten”, ..Rhei 
nische Post” i ..Muenchner Merkur”. 
Adżubej odbył spotkania z przedstawi­
cielami różnych warstw ludności NRF, 
z zachodnioniemieckimi mężami stanu 
i działaczami politycznymi oraz został 
przyjęty przez kanclerza Erharda.

„Woj. katowickie 
w 20-leciu°

Na terenie Wojewódzkiego Parku 
Kultury i Wypoczynku w Chorzowie 
otwarta została wczoraj wielka wysta-

Burmistrz Nowego Jorku, Wagner 
oświadczył, iż odrzuca żądania przy­
wódców' ludności murzyńskiej dotyczą­
cą powołania specjalnej komisji dla 
wszczęcia śledztwa w sprawie brutal­
ności policji. Z żądaniem powołania 
tego rodzaju komisji występowali Mu­
rzyni już od kilku miesięcy.

W Dallas umiera się łatwo
Łatw’o umiera się w Dallas (Teksas). 

Ranny trzema kulami rewolwerowymi, 
21-letni Dean Campbell przeleżał całą 
godzinę na chodniku na jednej z naj­
bardziej ruchliwych ulic miasta i nikt 
nie zwrócił na niego najmniejszej u- 
wagi. Dopiero żona pewnego strażaka 
pierwsza pochyliła się nad nim. Jed- 
dnak na próżno próbowała zatrzymać 
jakiś samochód i musiała ostatecznie 
zwrócić się o pomoc do policji.

Masowe zatrucie
OkuIO 100 osób z 

bytowskiego uległo
ośmiu wsi powiatu 
zatruciu po spoży-

ciu kiełbasy — metki wyprodukowanej 
przez masarnię GS w Tuchomiu. Służ­
ba zdrowia powiatu bytowskiego po­
stawiona została niezwłocznie w stan 
pogotowia. Ofiarom zatrucia udzielono 
natychmiastowej pomocy. 63 osoby 
skierowane zostały do szpitala w By- 
towie i kilku okolicznych miastach. 
Chorym nie grozi niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Chłopska” poprzez swoje o- gniwa terenowe.
Spółdzielnia Uczniowska w o- 

kreślonym środowisku działa go­
spodarczo prowadząc sklepik z 
asortymentem towarów potrzeb­
nych młodzieży, wdraża swoich 
członków do zespołowego działa­
nia i ekonomicznego myślenia, 
uczy gospodarności, zapobiegliwo­
ści, oszczędności i zamiłowania do 
pracy w rolnictwie, prowadzi kon 
kursowe poletka doświadczalne z 
zakresu ogrodnictwa, sadownic­
twa, szkółkarstwa itp.Pod koniec roku szkolnego dokonano w całym kraju eli­minacji' konkursowych na naj­lepszą spółdzielnię uczniow­ską. Zwycięzcy z poszczegól­nych województw — opieku­nowie i 3-osobowe zarządy — otrzymali w nagrodę przydzia ły na specjalnie zorganizowa­ny, dwutygodniowy obóz wy­poczynkowy w Poznaniu. U- czestnicy tego obozu spotkali się w piątek w Pałacu Kultury z przedstawicielami społeczeń stwa poznańskiego, spółdziel­czości i władz. Obecni byli m. in. sekretarz KW PZPR — Edward Zimmer, prezes CRS — Tadeusz Jańczyk, wiceku­rator — Jan Pająk, prezes za­rządu Głównego ZNP — Ma-rian Walczak wiceprezes

Władysław Miśkie-WZGS — 
wicz.Podczas płynęło w spotkania, które u- atmosferze serdecz-

Cypr poszerza 
wody terytorialne

Cypryjska rada ministrów na posie­
dzeniu pod przewodnictwem prezyden­
ta Makariosa przyjęła w piątek pro­
jekt ustawy, przewidującej rozszerzenie 
cypryjskich wód terytorialnych z trzech 
do 12 mil morskich.

ności i przyjacielskiej poga­wędki starszych z młodymi spółdzielcami, prezes Jańczyk wręczył zwycięskim zespołom nagrody pieniężne i dyplomy. Najlepsze z naszego wojewódz twa okazały się: w kategorii szkół podstawowych — Szkoła w Koźminku (pow. Kalisz) i w kategorii szkół średnich — 
Technikum Gospodarcze w Pniewach (pow. Szamotuły), 
(kjj



Przemówienie Zenona Kliszki na akademii w Warszawie
Dokończenie ze str. 1 wet wówczas, gdy jasne było już dla każdego, że wolność może przyjść jedynie ze wscho du, nie chciała ona uznać Związku Radzieckiego za so­jusznika Polski. W istocie rze­

Przyczyny tragediiSprawę walki z Niemcami obóz londyński podporządko­wywał całkowicie teorii „dwóch wrogów” i antykomu- nizmowi. Walka ta była dla niego sprawą wtórną, którą rozstrzygnąć powinna koalicja antyhitlerowska. Za naczelną sprawę obóz londyński przez cały czas okupacji uważał od­budowanie Polski przedwrześ- niowej, przywrócenie ustroju burżuazyjnego.Jedynie słuszną koncepcję walki, koncepcję ludowej woj ny przeciwko okupantowi wy­sunęła Polska Partia Robotni­cza. PPR od pierwszej chwili swego istnienia walkę z oku­pantem hitlerowskim uważa­ła za swe najważniejsze zada­nie. Sprawie samoobrony na­rodu i przybliżenia jego wy­zwolenia podporządkowaliś­my wszystko inne. Teorii „dwóch wrogów” przeciwsta­wiliśmy koncepcję sojuszu ze Związkiem Radzieckim.Owocem polityki 'obozu le­wicy było wyzwolenie Polski, był udział 400-tysięcznej armii polskiej w ostatecznym roz­gromieniu III Rzeszy, był po­wrót na ziemie piastowskie, było utworzenie władzy ludo­wej. Bieg wydarzeń potwier­dził w pełni słuszność i da-
Wielka dywersja politycznaCo się więc stałe w ciągu dwóch tygodni, że 30 lipca 1944 r. podjęto decyzję rozpo­częcia akcji zbrojnej AK w stolicy w ramach planu „Bu­rza”, która praktycznie biorąc równała się wywołaniu po­wstania w Warszawie?Odpowiadając na to pytanie Z. Kliszko stwierdza:W dniu 22 lipca 1944 r. utwo­rzony został Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego na skrawku polskiej ziemi uwol­nionej od okupanta hitlerow­skiego. W kilka dni później, pod koniec lipca udał się do Moskwy Mikołajczyk, aby przeprowadzić tam rozmowy z rządem radzieckim. Próba o- panowania Warszawy przez AK przed wejściem do niej Armii Radzieckiej, ujawnie­nia się delegatury londyńsk;e- go rządu emigracyjnego i prze­jęcia przez nią całej władzy cywilnej w stolicy kraju — była skierowana przeciwko PKWN, przeciwko nowej wła­dzy ludowej, miała bowiem pokazać światu, kto posiada w kraju rzeczywistą władzę, miała postawić obóz lewicy wobec faktów dokonanych. Udana próba opanowania Warszawy miała być również najbardziej przekonywającym argumentem w moskiewskich rozmowach Mikołajczyka. Ta­ka jest prawda historyczna, znajdująca potwierdzenie w dokumentach, opracowaniach źródłowych i wspomnieniach.Największym szaleństwem i zbrodnią było podjęcie decy­zji wywołania powstania w Warszawie bez uzgodnienia jej już nie tylko z dowódz­twem Armii Radzieckiej, lecz nawet bez uprzedniego omó­wienia i uzgodnienia tej de­cyzji z najwyższym dowódz­twem zachodnich uczestników antyhitlerowskiej koalicji. Co więcej, już jesienią 1943 r. najwyższe dowództwo zachod­nie stawiało sprawę bardzo wyraźnie: Polacy nie mogą li­czyć na pomoc transportów powietrznych z Zachodu w przygotowaniu powszechnego powstania zbrojnego w Pol­sce.Polski rząd emigracyjny w Londynie był poinformowany o tym stanowisku Anglii i Sta­nów Zjednoczonych. Poszcze­gólni członkowie rządu i do­wództwa AK byli ogólnikowo tylko zorientowani w tych sprawach, to jednak musieli oni wiedzieć, że jeszcze we wrześniu 1943 r. zachodni so­jusznicy, zwłaszcza Anglicy uważali, iż w każdym razie pomocy dla działalności AK w kraju należałoby szukać w Związku Radzieckim, którego armia będzie pierwsza na te­rytorium Polski. Okazuje się więc, że decyzja powstania podjęta została w celu zasko­czenia wszystkich uczestni­

czy reakcja polska widziała w Niemczech wroga przejścio­wego, z którym po wojnie trzeba się będzie dogadać, zaś za rzeczywistego swego wroga uznawała zawsze Związek Ra­dziecki.
lekowzroczność koncepcji poli tycznej Polskiej Partii Robot­niczej i całego obozu demokra­cji polskiej.Owocem polityki obozu re­akcji stała się decyzja o po­wstaniu w Warszawie, która skazała je z góry na klęskę, ułatwiła okupantowi zagładę miasta i wymordowanie po­nad 200 tys. jego mieszkań­ców. Tym, którzy powstanie proklamowali, szło w pierw­szym rzędzie o polityczną de­monstrację.W imię tych politycznych celów zlekceważono najbar­dziej elementarne zasady po­dejmowania i prowadzenia działań wojennych. Sygnał do powstania został wydany bez rzetelnej analizy sytuacji mi­litarnej na przedpolu Warsza­wy, nawet wbrew posiadanym przez Komendę Główną Armii Krajowej informacjom o zaha­mowaniu ofensywy radzieckiej i koncentracji niemieckich dy­wizji w rejonie Warszawy.Mówca przytacza wyjątki z przesłanego w połowie lipca 1944 r. przez KG AK do Lon­dynu dokumentu, który za • wierał ocenę militarnego po łożenia Niemców na froncie wschodnim i stwierdzał wyraź nie, że „powstanie nie ma wi­doków powodzenia”. 
ków antyhitlerowskiej koalicji Podjęta na 9 miesięcy przed kapitulacją Niemiec hitlerow­skich była w swej istocie wiel­ką dywersją polityczną, wpro­wadzała zamieszanie i skłóce­nie wewnątrz obozu sojuszni­czego.W ostatnich dniach lipca 1944 r. ofensywa wojsk I Fron tu Białoruskiego, które prze­szły już w niej około 600 ki­lometrów wyraźnie osłabła. Po pierwszych objawach paniki wśród wojsk niemieckich i władz okupacyjnych pojawiły się liczne oznaki krzepnięcia oporu wroga. Wojska hitle­rowskie przygotowały się do tego, by wszelkimi siłami u- trzymaó Warszawę i linię Wi­sły.Rozkaz rozpoczęcia powsta­nia w Warszawie został więc wydany bez uwzględnienia sy­tuacji na froncie, który niósł wyzwolenie. Do ostatecznej de cyzji o powstaniu, wydanej 31 lipca, wystarczyła niespraw dzona pogłoska o ukazaniu się radzieckich czołgów na Pra­dze.Powstanie nie było przygo­towane pod względem militar nym. Z dokuińentów wynika, że dowództwo AK, które je­szcze w czerwcu podejmowało starania o ogłoszenie Warsza­wy „miastem otwartym”, pro­jekt powstania przyjęło do­piero 25 lipca, a więc na 6 dni przed jego wybuchem. Nie po­siadano żadnego planu działań zbrojnych, nie zdążono przy­gotować oddziałów do walk ulicznych. W momencie wybu­chu powstania dowództwo AK dysponowało w Warszawie ok. 16 tys. ludzi, zaś uzbrojeniem — i to niemal wyłącznie w tzw. broń indywidualną — tyl ko dla ok. 3,5 tys. Amunicji było zaledwie na kilka dni walki. Wróg dysponował — o czym Komenda Główna AK musiała wiedzieć — druzgocą­cą przewagą.Wrogość i niechęć Komendy Głównej AK i Delegatury rzą­du londyńskiego do współpra­cy i współdziałania z I Armią i wojskami radzieckimi z gó­ry zakładała stan politycznej i militarnej izolacji organiza­torów powstania. Zamierzonej i świadomej izolacji. Leżała ona bowiem w planach orga­nizatorów wybuchu. Warsza­wę chciano zdobyć w ciągu 4—5 dni, bez współpracy z ni­kim.

Dopiero w pierwszej dekadzie 
września, niektórzy wyżsi ofice­
rowie KG AK stawiają nieśmia­
ło na porządku dziennym sprawę 
taktycznego porozumienia i współ 
pracy z dowództwem Wojska 
Polskiego. 9 września płk „Mon­
ter” w liście do Bora-Komorow- 
skiego pisał: „proponuję nieśmia­
ło wezwać Żymierskiego na od­
siecz i przyrzec mu lojalną współ 
pracę”. Bor-Komorowski odpo­
wiedział na ten list: „Zwracanie

się do Żymierskiego jest moim 
zdaniem zdradą”. Dwa dni wcze­
śniej, 7 września grupa oficerów 
z oddziałów powstańczych, głów­
nie AK-owskich w oficjalnym, 
przesłanym drogą służbową me­
moriale do Bora-Komorowskiego 
stwierdzała: „Domagamy się w 
imieniu licznego korpusu oficer­
skiego i setek tysięcy obywateli 
Warszawy, byś niezwłocznie na­
wiązał iskrową łączność z gen. 
Rolą-Żymierskim”. Dowództwo 
AK zareagowało na ten memoriał 
oddaniem sprawy jego autorów 
prokuratorowi wojskowemu.W połowie września, po za­jęciu Pragi, kilka jednostek I armii Wojska Polskiego, nie­mal wprost z marszu podjęło próbę uchwycenia się lewo­brzeżnej Warszawy, wysadza­jąc desant na Czerniakowie i Żoliborzu. Akcja ta zakończy­ła się niepowodzeniem i duży­mi stratami. Również pomoc radziecka w zrzutach broni, amunicji i żywności, chociaż była bardzo poważna, nie mo­gła już odmienić losów po­wstania.

AL na baiRozpoczęcie powstania w ówczesnej sytuacji militarnej uważaliśmy za błąd; więcej — za szaleństwo. Polityczne cele organizatorów powstania by­ły wymierzone przeciwko nam — siłom polskiej lewicy, któ­ra walczyła o Polskę niepod­ległą i nową, ludową. Lecz kiedy już powstanie wybu­chło, wszyscy znajdujący się w Warszawie działacze PPR i innych ugrupowań lewicy, ■wszyscy żołnierze Armii Lu­dowej — poszli na jego ba­rykady.Warszawskie dowództwo AL wydało rozkaz swym oddzia­łom, by wystąpiły na powierzch nię i walczyły ramię przy ra­mieniu z żołnierzami AK. Swia domi byliśmy tego, że chociaż powstanie wybuchło przedwcze śnie, że chociaż inne, sprzeczne z interesami narodu cele poli­tyczne przyświecały jego or­ganizatorom, to w walce tej należy zespolić i skupić wszy­stkie żywe i demokratyczne siły narodu. Na barykadach powstańczej Warszawy zginęło wielu żołnierzy AL, wielu działaczy PPR i innych demo­kratycznych ugrupowań; pod gruzami Starówki zginął war­szawski sztab AL.W bezpośredniej walce z wrogiem w długie dni i noce powstania nawiązywało się braterstwo broni żołnierzy i oficerów AL i AK. Krew prze lana na barykadach Warsza­wy przez żołnierzy AK i AL, przez wszystkich bojowników powstania — była to wspólna ofiara dla umęczonej okupacją ojczyzny, dla jej wolności.
Z. Kliszko poświęca chwilę, oso­

bistym wspomnieniom (walczył 
przez cały czas powstania w żo- 
liborskim zgrupowaniu Armii 
Ludowej) i mówi o współdziałaniu 
między AL i AK.

— Ciekawe jak daje sobie radę Rowicki? — Gajdanowicz odłożył niedojedzoną zupę. Energicznym głosem zarządził zbiórkę kompanii. Ludzie migiem zerwali się na równe nogi. Nikt już nie myślał o wciąż niepełnych żołądkach. Obciąga­jąc płaszcze zagadywali do siebie krótko i nerwowo. Arty­leria biła coraz gęściej; kanonada przybliżała się. Las zwie­lokrotniał odgłosy walki potęgując grozę i niepokój.— To nasze siedemdziesiątki szóstki! — odezwał się ktoś nieoczekiwanie wesoło.— Znalazł się znawca — odburknął przygarbiony od lęku Grzebieniuk. — A bo to można poznać czyje?— Pewno, że można...Grzebieniuk odpowiedział coś, co już nie dotarło do uszu kompanii. Nowe stukanie dział zabrzmiało niby szczekanie brytanów. Niosło się szeroko ponad konarami drzew. Oddział zagłębiał się coraz bardziej w wąskim, leśnym trakcie; roz­ciągnęli się w długą linię.— Będzie gorąco, co Tadek? — Podporucznik Błażek omi­nął gęsto zbite drzewa i zbliżył się do dowódcy kompanii, który szedł na przodzie.— Tak mi się wydaje! — odpowiedział Gajdanowicz nie odwracając głowy. — Tylko ani pary z ust. Ludzie pomęcze­ni. Trzeba coś wymyślić, żeby poprawić nastrój.— Co tu wymyślić? — Wacek Błażek, znany w całym dziesiątym pułku z wiecznie roześmianej twarzy, bezradnie wzruszył ramionnmi. — Amunicji co kot napłakał. I żadnych widoków, żeby się miało poprawić...— Jakoś tam będzie. Pożywiom, uwidim! — zaciągnął Gajdanowicz śpiewnie, jak wszyscy z Wileńszczyzny; ukoś­nie spojrzał na przyjaciela. — Czyżby strach? Przyznaj się, Wacuś... 1Błażek spurpurowiał. Zagryzł wargi, żeby nie wybuchnąć. Jemu stawiać taki zarzut! I to kto: najbliższy przyjaciel, który przypadkowo był dowódcą kompanii. Przecież na egzaminie w szkole oficerskiej w Riazaniu mieli jednakowe lokaty; mogło być odwrotnie.

— Wybacz, Wacek. Przecież żartowałem. — Gajdanowicz nie zwalniając kroku, szybko, serdecznie przejechał dłonią po rękawie jego płaszcza.— Ładne mi żarty! — Gniew Błażka powoli ustępował. Zmarszczył czoło i mruknął półgłosem, bardziej do siebie niż do towarzysza: — Żeby tylko udało się szybko opanować te zabudowania za szosą. Potem to już chyba polecimy na te Byszki, co Tadek?— I ja tak myślę. Chociaż...Spośród ośnieżonych świerków wyłoniła się nagle samot­na postać. Biegnący w ich stronę piechur z pepeszką na ple* cach wołał już z daleka.— Czy to druga kompania?A bo co? odkrzyknął ktoś z szeregu.Zadyszany żołnierz przybliżył się; mimo zimna pot sply- wał wielkimi kroplami po jego szerokim nosie i grubych) rozchylonych wargach.— Jestem łącznikiem majora Wnukowskiego. Major sam prowadzi natarcie. Przysłał mnie do pana porucznika, żeby przyspieszyć... Potrzeba wsparcia. Porucznik Rowicki ma duże straty. Kapitan Tarnowski zginął... — Gajdanowicz odsunął łącznika na bok.Przy ludziach. Mów po kolei. Tylko szybko!— Tak jest, obywatelu poruczniku, tak jest... — Powta­rzał w kołko „tak jest” nie mogąc nic więcej wymamrotać, ego błędne oczy patrzyły przed siebie nie widząc.~ Gadaj że, do jasnej... — zdenerwował się wreszcie poru­cznik. —- Ten pochylił nad porucznikiem swą osmaloną, Pu' cołowatą twarz i zabiadolił po chłopsku.;. 7 Łolaboga, prawdziwe piekło. Nijak się podnieść. Strze* tak, zć,..1 — Gadaj! powtórzył porucznik z groźbą w głosie.Łącznik głęboko odetchnął; pokiwał głową. — Kapitan Tarnowski i jeszcze trzech pojechali na zwiad w stronę ^a' strowia. I wtedy właśnie... Żołnierze zdążyli zeskoczyć z bry­czki, aie kapitan dostał w sam kark. Pewno snajper. Cal? twarz mu rozerwało. Na własne oczy widziałem...— Co jeszcze kazał ci powiedzieć major?— Żeby pan porucznik starał się jak najszybciej uchwy­cić skrzyżowanie szosy z torem kolejowym.’ Trzecia kompa' nia też będzie nacierała w tamtym kierunku. Zaraz p?^ do porucznika Łukina!Gajdanowicz przybliżył do oczu mapnik. Szybko zaznaczyć ołówkiem punkt, który miał osiągnąć. — To wszystko.~ Tak jest, panie poruczniku!
33 — cdn.

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Taka jest prawda o politycz nych przyczynach powstania, a zarazem o przyczynach jego tragedii. Nie znali jej i nie mogli wówczas znać ci, którzy walczyli i ginęli na ulicach Warszawy. Powstanie War­szawskie stało się powstaniem ludowym. Główną jego siłą była ludność Warszawy, ona też największe poniosła w nim ofiary. Jego armią była przede wszystkim patriotyczna mło­dzież warszawska, która w powstaniu widziała tylko je­den cel — walkę ze śmiertel­nym wrogiem, walkę o wol­ność i niepodległość swojej oj­czyzny. Dla tej armii młodzie ży, która z zacinającymi się karabinami, wyprodukowany­mi chałupniczo pistoletami i butelkami benzyny walczyła przeciwko czołgom, „Golia­tom”, artylerii, rakietom i lot­nictwu, która ginęła na wszy­stkich ulicach i we wszystkich zaułkach miasta — polityczne machinacje obozu londyńskie­go były niezrozumiałe i obce.

ski - Żywiciel skapitulował na 
rozkaz Bora-Komorowskiego i 
wraz z innymi poszedł do nie­
woli.

Nie wiem, gdzie jest i co robi 
pułkownik Mieczysław Niedziel- 
ski-Żywiciel. Z tej trybuny ów­
czesny porucznik Zenon, członek 
dowództwa żoliborskiego AL 
przesyła mu słowa żołnierskiego 
pozdrowienia.2 października — mówi na­stępnie Z. Kliszko — po dwóch miesiącach bohaterskiej wal­ki i straszliwych cierpień lud­ności, dowództwo AK podpi­sało w Ożarowie akt kapitula­cji. Żołnierze Powstania War­szawskiego poszli do obozów jenieckich, ludność do obozow przejściowych, koncentracyj­nych i na tułaczkę. Hitlerow­scy zbrodniarze przystąpili do planowego niszczenia naszej stolicy. Podpalali dom po do­mu, niszczyli każdy gmach miasta i każdą jego ulicę, do­konując jednocześnie kolco­wego rabunku. Po stolicy na­szej _ bohaterskim mieście Warszawie miały pozostać tyl-

Z dowódcą AK, płk. Żywicielem, 
spotykaliśmy się dość systema­
tycznie, omawiając bieżące spra­
wy, dotyczące współdziałania bo­
jowego obu formacji wojskowych. 
Z rozmów tych wyłoniły się dwie 
wspólne inicjatywy.

W połowie września wysłaliśmy 
alowsko-akowski zwiad na Pra­
gę — Karola i Strugę — dla na­
wiązania bezpośredniej łączności 
z gen. Berlingiem. Przedsięwzię­
cie to zakończyło się pomyślnie. 
Karol po trzech dniach wrócił na 
Żoliborz z radioaparatem nadaw­
czo-odbiorczym i codem.

Druga inicjatywa, gdyby została 
zrealizowana, miałaby poważne 
znaczenie moralno-polityczne, a 
nawet chyba i wojskowe.

W dniu 2.9 września Niemcy 
przystąpili do koncentrycznego 
ataku i likwidacji Żoliborza.

Co robić? Jak przeciwdziałać? 
Skrócić w nocy linię frontu, prze­
sunąć się na wschodnią stronę 
placu Wilsona, bronić się w zwar­
tym prostokącie, bronić się i prze 
suwać ku Wiśle, aby wieczorem 
przeprawić się przez nią na Pra­
gę? Z tym planem poszliśmy z ka­
pitanem Szaniawskim na odprawę 
oficerów sztabowych do kwatery 
Żywiciela. Plan nasz został przy­
jęty i od razu w nocy przystąpi­
liśmy do jego realizacji.

Dzień 30 września był również 
bardzo ciężki, ale nie beznadziej­
ny. Z Pragą ustaliliśmy dokładną 
godzinę przeprawy — 20-tą wieczo 
rem. Na trzy godziny przed ter­
minem zjawił się jednak na Żoli­
borzu w czołgu niemieckim puł­
kownik Wachnowski. Przywiózł 
on rozkaz Komendy Głównej AK 
o natychmiastowej kapitulacji 
Żoliborza. Pułkownik Żywiciel 
próbował nas przekonać i prosił 
o wyrażenie zgody AL na kapi­
tulację. Zapewniał nam opiekę i 
ochronę, traktowanie na równi z 
członkami AK, gdyż AL w roz­
mowach kapitulacyjnych została 
postawiona poza prawem. Prawa 
kombatantów przyznano tylko 
żołnierzom i oficerom AK. Wie­
rzyłem mu, lecz w naszej sytua­
cji na kapitulację nie mogliśmy 
wyrazić zgody. Na prawy brzeg 
Wisły przeprawiło się tylko 27 
powstańców. Pułkownik Niedziel

ko ruiny i zgliszcza.Odpowiedzialność za wywo­łanie Powstania Warszawskie­go obarcza obóz reakcji pol­skiej. Był to jeden z ostatnich aktów politycznych schodzą­cych z widowni historii klas. Ńie były one już w stanie w sposób decydujący wpłynąć na losy narodu, nie mogły odmie­nić biegu dziejów i przeszko­dzić powstaniu nowej, ludo­wej Polski. Mogły jedynie z desperacją bankruta postawić na swą ostatnią kartę stolicę polski — Warszawę i życie jej bohaterskiej ludności.Najwyższym sprawdzianem słuszności i żywotności wszel kich idei społecznych i poli­tycznych jest praktyka. Idee, które głosiła PPR zdały ten egzamin praktyki zarówno w przełomowych latach 1944-45, gdy powstawała do niepod­ległego bytu Polska Ludowa, jak i w ciągu ubiegłego 20-le- cia, gdy naród nasz na socja­listycznej drodze rozwoju dźwignął kraj ze zniszczeń wo jennych i zacofania, zbudo­wał nowoczesną i silną gospo­darkę, ugruntował niepodleg­łość i bezpieczeństwo swego państwa.
Idee PPR zdały 
egzamin historiiTo wszystko, co w ciągu 20- lecia osiągnął nasz kraj pod politycznym i ideowym prze­wodnictwem naszej partii, to wszystko co jest przedmiotem jego słusznej dumy i zdoby­wa mu uznanie, podziw na świecie — jest dziełem całego narodu. Jest dziełem tych, któ­rzy w latach przełomu, naj­bliżsi dziejowej prawdy, wal­czyli pod sztandarem PPR, w szeregach Gwardii i Armii Ludowej, tych którzy u boku Armii Radzieckiej nieśli wol­

ność ojczyźnie na szlaku bL tewnym od Lenino do Berlj. na, i tych, którzy brali udział w zmaganiach z okupantem szeregach AK, BCh i innych formacji i tych, którzy swą ofiarę krwi w walce z wro­giem złożyli na frontach zacho dnich i wrócili do wyzwolone go kraju, aby połączyć się 2 narodem w pracy dla przy, szłości. W pracy dla Polski zjednoczyli się ludzie, którzy w okresie okupacji znajdowa­li się w różnych ugrupowa­niach politycznych. Tak jak nie oceniamy wartości krwi przelanej za Polskę według kry teriów partyjnych, tak też nie mierzymy pracy dla nowej Polski wedle słuszności stano­wisk politycznych zajmowa­nych w przeszłości. I chociaż nie wszystko było proste i łat­we, a wielu ludzi zaznało go­ryczy nieufności i krzywd — to jednak miejsce w szeregach budowniczych Polski Ludowej znaleźli wszyscy, którym nie­zależnie od ich przeszłości, pa triotyzm i poczucie obowiąz­ku wobec kraju nakazywały stanąć do usuwania zniszczeń wojennych i zagospodarowa­nia ziem odzyskanych i nie szczędzić wysiłku dla rozwoju naszej gospodarki, oświaty i kultury narodu.Dlatego też dziś, w 20 rocz­nicę tragedii Warszawy, mo­żemy powiedzieć z głębokim przekonaniem, że karta daw­
nych podziałów jest już osta­
tecznie zamknięta. Nas, którzy 
walczyliśmy na barykadach 
Warszawy pod sztandarami róż 
nych formacji przeciw śmier­
telnemu wrogowi Polski — 
nic już nie dzieli. ?Symbolem tej jedności wszy stkich patriotycznych sił na­rodu w pracy dla Polski jest wskrzeszona z ruin i popiołów nasza stolica — Warszawa, pię kniej sza niż kiedykolwiek przedtem, tętniąca życiem, tru dem i myślą twórczą wolnego narodu.Na zakończenie Z. Kliszko mówi: Dziś, w 20 rocznicę Po­wstania Warszawskiego, głębo ko ze swych serc składamy wraz z całym narodem ^hołd pamięci tych, którzy zginęli za wolność kraju i jego sto­licy.Jesteśmy narodem, który w drugiej wojnie światowej stra­cił swoją stolicę i musiał ją budować od podstaw na gru­zach, popiele i mogiłach. Rzu­ciliśmy hasło: „Cały naród bu 
duje sw’oją stolicę” i cały na ród ją zbudował. Budujemy ją zresztą ciągle, gdyż jest ży­wym, szybko rozwijającym się miastem. I właśnie jej odbu­
dowa i rozwój jest jednym i 
najpiękniejszych symboli jed­
ności wszystkich patriotycz­
nych sił narodu w pracy dla 
Polski, jednym z największych 
dzieł 20-lecia naszej ludowej 
ojczyzny. Dzieł, które będzie­
my kontynuować.



po dwudziestu latach

Jedność tworzenia
Zasypane zostały dawne podziały, któ­rymi w przeszłości obce sprawie na­rodowej siły próbowały dzielić społe­czeństwo, rozwiały się uprzedzenia, iakie dziedzictwo przeszłości zostawiło w ser- ] ch i umysłach. Kiedy przed dwudziestu laty powstawała nowa władza, przedstawig- jąca krajowi zasadniczo nową, odmienną koncepcję polityki, gospodarki, rządzenia w ogóle, zwolennicy starych układów soołecz- nych straszyli społeczeństwo wizją katakliz­mu i narodowego nieszczęścia, które miały stać się udziałem Polaków. Do niektórych usiłowano dotrzeć „straszakiem bolszewiz- jnu” — określeniem, w które burżuazyjna propaganda wtłaczała zawartość całej swojej nienawiści do postępu społecznego. Innych próbowano straszyć przymiotnikami „czer­woni”, a jeszcze innych wreszcie pojęciem „bezbożnicy”.Zwolennicy budowy innego świata, związa­ni byli z najżywotniejszymi sprawami naro­du. W czasie okupacji stali w pierwszych sze­regach walki zbrojnej, nie skąpili ofiar i krwi. To oni wystąpili z jedynym, realnym progra­mem budowy nowej Polski. To oni nieśli go z pól bitewnych — od Lenino zmierzając do kraju.Chtop polski — dzięki reformie rolnej — brał od nowej władzy ziemię odebraną ob­szarnikom. Może nawet nim przyszedł orać dawniej „pańską” a teraz własną rolę, mo­dlił się żarliwie. I z modlitwą na ustach, krzy­żem przeżegnawszy pług i konie orał polski chłop ziemię dla siebie, siał, zbierał plony, odmieniał życie folwarków, nareszcie, po wie­kach, nie jako sługa, wyrobnik ale jako go­spodarz. Tworzył początek nowej rzeczywi­stości.Nie miał do tej rzeczywistości uprzedzeń górnik w kopalniach, robotnik w fabrykach. Uruchamiał fabryki, dawał krajowi węgiel, energię, budował nie zważając na zaklęcia i „przestrogi” roznamiętnionych w opozycji . politykierów.Program nowej władzy, koncepcje ustro­jowe, założenia społeczno-gospodarcze, któ­rymi się kierowała, wychodził naprzeciw na­dziejom prostych ludzi. Przyjęli go jako włas­ny, jedynie słuszny i jedynie realny. Ich prze­konania światopoglądowe nie zawsze zga­dzały się z filozofią reprezentowaną przez najbardziej postępowe ugrupowania. Pro­stych ludzi łączyły z nową rzeczywistością dążenia, więzy o wartościach i znaczeniu przewyższających różnice światopoglądowe. Właśnie przedstawiony narodowi program, właśnie zarysy nowej, polskiej rzeczywisto­ści. Toteż stanęli przy założeniach tego pro­

Praca

Uczciwa lat 44 szuka pra­
scy z utrzymaniem, nocle­

giem (mam 5-letnią có­
reczkę). Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

' dla 28608g.

Dnia 31 lipca 1964 r. 
odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 82. 
śp.

Michał
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 3 bm„ 
o godzinie 16 z kaplicy 
Cmentarza Regionalne­
go na Głównej.

0 ciężkiej i bolesnej 
stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI
I RODZINA

Poznań, Wiejska 8.

28822g

Pracownika do koni na 
stałe przyjmę. Poznań, 
Wspólna 39 m. 5. 28532g
Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka potrzeb­
na. Gwardii Ludowej 5 m. 
8 (od 10—12.28847g
Potrzebna pomoc docho­
dząca do 4 osób (6’zicci 
10 i 5 lat), z gotowaniem. 
Łukaszewicza 38a m. 4.
__________ ________ 2861 tg 

Potrzebny woźnica do 
transportu konnego. Za­
robek dobry. Poznań- 
Główna, ul. Blacharska 1 
(Lineburg). 28685g 
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz do Puszczyków- 
ka. Zgłoszenia: Poznań, 
Ratajczaka 49 m. 13, klat­
ka B.______________ 2874Jg
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa do 2-letnie- 
go dziecka. Wawrzyna 1 
m. 4 (Winogrady), telefon 
82-11 wewn. 727. 28836g
Starsze małżeństwo w 
Szklarskiej Porębie poszu­
kuje starszej gosposi. C- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 9 dla 
28719g.

W dniu 30 lipca br. 
zmarł w czwartej wio­
śnie życia, nasz nie­
odżałowany synek i 
braciszek, śp.

Waldemar 
Stanisław 

Józwiak
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 3 bm., 
o godz. 14.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku 

pogrążeni
RODZICE, BRACIA 

I SIOSTRA
K4896

Dnia 31 lipca 1964 r. zmarła po długich i cięż- 
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańcza mateczka, teściowa i ba- 
bc‘a, przeżywszy lat 64, śp.

Katarzyna Szurczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 siero- 

nia br., o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej 
na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć 

28795gI WNUKOWIE
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gramu, w codziennej pracy nadawali im real­ne kształty. Bronili władzy także przed tymi siłami, które szumnie demonstrowały religij­ność i związki z Kościołem, które nawet głośno mianowały siebie obrońcami rzekomo zagrożonej wiary w tworzącym się ustroju socjalistycznym. W krwawych walkach z ban­dami podziemia brali udział mężczyźni z wiejskich chat i robotniczych mieszkań, czę­sto ozdobionych krzyżami i obrazami świę­tych. Iluż padło za utrzymanie i utrwalenie nowej władzy!Krew żołnierza, pot robotnika, chłopski znój na roli — to cegły nowej, polskiej bu­dowy. Krew nie była katolicka ani prawo­sławna, pot i znój nie były ateistyczne ani religijne. Należały do Polaków, którzy mię­dzy Wisłą i Odrą, Bałtykiem a Karpatami postanowili tworzyć ustrój dla siebie. Kraj stawał się bogatszy i silniejszy pracą wszystkich. Nowe zakłady pracy, kom­binaty przemysłowe i szkoły, elektrownie, miasta i drogi budowali ludzie, z których światopoglądowych postaw można by ułożyć mozaikę, ale których łączyły nade wszystko wspólny wysiłek, wspólne interesy, wspólna troska o kształt Polski. Umacniało się jedno­cześnie obywatelskie poczucie odpowiedzial­ności za dzień dzisiejszy i jutrzejszy. Udzia­łem wszystkich, którzy nie stali na uboczu, były wyrzeczenia i ofiary, czasem może na­wet zbyt trudne.Tworzyły się wzory nowego stosunku człowie ka do człowieka. Współpracy i współżyciu oby­wateli obce stały się uprzedzenia rasowe i reli­gijne, nietolerancja i waśnie wyznaniowe. Sza­cunku i uznania społecznego dla jednostki nie wyznacza dziś ani metryka urodzenia ani sto­sunek — do religii — zależą tylko od posta­wy obywatela, od jego umiejętności i wiedzy, od jego pracy. Religia pozostała sprawą sumie­nia dla tych, którzy szukają w niej nadziei na przedłużenie bytu po tamtej stronie życia. Jak jednak wykazuje praktyka życia co­dziennego bynajmniej nie chcą oni, aby z ich sumień czynić narzędzie politycznych roz­grywek z Polską, którą sami tworzyli. Nie udają się próby niektórych kół stawiania spraw religii w rzędzie problemów społecznych i narodowych. Nie udaje się podkopywanie jed­ności społeczeństwa, narzucanie takich kate­gorii wartości i oceny człowieka, jakie wy­znacza nietolerancja i religijna nienawiść. Jeśli zainteresowanym w takich poczynaniach nie powiodło się w zaraniu tworzenia władzy ludowej, to tym bardziej na niepowodzenie poczynania takie skazane są dzisiaj.
WŁODZIMIERZ WANAT

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 28222g

Kupno

Opony dwie 5,69—15 ku­
pię zaraz. Zgłoszenia: te­
lefon 17-62,28744g 
Motorek spalinowy na ro­
pę, naftę do 5 KM kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28683g.

Sprzedam „Jawę” 175 ccm. 
Konopnickiej 5 m. 1, od 
gódz. 14, 28662*
Garaż blaszany samocho­
dowy sprzedam. Mosina, 
Waryńskiego 3, Nowe 
Krosno. 28626?
Sprzedam Wartburg-Com- 
bi 312 przebieg 3.500 km. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28725g.

> Sprzedaż
Sprzedam dwa piece ka­
flowe, stale, brązowe. 
Warszawska 111 m. 2.
_____________________ 28721 g 
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kreda, smoła, lepik, kar- 
belineum, zasuwy komi­
nowe poleca Składnica, 
Poznań, ul. Głogowska 189. 
______ ______________ 28810* 
Sprzedam szafę ognio­
trwałą nowoczesną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28669g.

LoKale

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego lub zamienię 
samodzielny pokój na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28741g.
Pokój z kuchnią, wyłą­
czone wydzierżawię pła­
cąc za kilka lat z góry. 
Poznań, Kopanina, blok 4 
m. 2, godz. 16—20 . 2867Cg

Samochody
Sprzedam motocykl SHL 
125, stan dobry. Juniko- 
wo, Srebrna 9. 28675g

Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam do- 
mek do nadbudowy, ul. 
Jodłowa 26 Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28566g.
Połowę domu bliźniaczego 
czteropokojowego prawie 
wykończony, garaż, do- 
mek mieszkalny — gospo­
darczy przy tramwaju 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28760g.

Dnia 31 lipca 1964 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 58, śp.

Jan Sklepik
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm., o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI SYNOWA I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 56 m. 22. 28823g

t

Dnia 1 sierpnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, nasz najtroskliwszy i uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek i szwagier, 
przeżywszy lat 66, śp.

Marian Furmanowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm., 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 9. 28839g

Pracownicy poszukiwani

BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich 15a — przyjmie natychmiast do pracy: 

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.Warunki pracy i płacy do omówienia listow­nie lub osobiście w biurze Zarządu. 1136/p
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 

z uprawnieniami na koparki, spycharki, 
sprężarki, żurawie kołowe i elektrownie 
połowę, do prac w systemie akordowym;

— ŚLUSARZY do naprawy sprzętu oraz
— KIEROWCÓW z I, II i III kategorią 

prawa jazdy,przyjmie natychmiast „HYDROBUDOWA 7” w 
POZNANIU, Stary Rynek 77 pok. 201 (wejście z ul. Franciszkańskiej). K4789
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALAC¥J- 
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W POZNANIU przyjmie zaraz do pracy na terenie miasta i woj. poznańskiego:

— KIEROWCĘ na samochód ciężarowy 
II kat. prawa jazdy;

— OPERATORA na koparkę typu K. H.-50;
— wykwalifikowanych MONTERÓW insi.
— wykwalifikowanych ELEKTROMONTE­

RÓW;
— POMOCNIKÓW do elektromonterów 

i inst. wodno-kan.;
— 2 KIEROWNIKÓW ROBÓT do prowadze­

nia prac w zakresie inst. wodno-kan. i 
centralnego ogrzewania (wymagane śred­nie wzgl. wyższe wykształcenie techniczne oraz odpowiednia praktyka).Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w bu­downictwie.Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd auto­busem — linia 60 i 68). K4820

SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOS” W PO- 
ZNANIU, plac Wolności 9 zatrudni:

KIEROWNIKA zakładu usług plastyczno- 
dekoratorskich.Wynagrodzenie prowizyjne. K4799

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS- 
PORTOWE HANDLU W POZNANIU, ulica 
Kazimierza Wielkiego 1, zatrudni:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I 

II, III kategorią prawa jazdy oraz
— PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO jako star­

szego magazyniera z znajomością częśc samochodowych, praca na dwie zmianyK4891
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni od 15 VIII. 1964 r.:
— KSIĘGOWĄ do księgowości materiałowe, wymagana praktyka.W okresie próbnym płaca 1.700 zł mieś.
— 5 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe
— 1 KIEROWCĘ z uprawnieniem na ciąg­niki;
— 10 BRUKARZY lub ROBOTNIKÓW wy

, kwalifikowanych;
— 15 ROBOTNIKÓW do prac budowlanych Płaca według układu zbiorowego pracy w bu downictwie.Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. Północ na 14. K4775
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BU- 
DOWLANE W POZNANIU przyjmie do pracy w Poznaniu:

KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU.Wymagane wyższe wykształcenie techniczne lub średnie techniczne z długoletnią praktyka oraz znajomość sprzętu drogowego.Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy w budownictwie.Podania składać w Biurze Ogłoszeń, RSW „Prasa”, do 15 sierpnia br. na nr K4772.
Zguby

Rencistka zgubiła legity­
mację UbezpieczalnŁ, le­
gitymację Zw. Rencistów 
— prosi o zwrot, Maria Ja- 
nowicz, Poznań, Świer­
czewskiego 13. 28841g

Różne

Poszukuję świadków wy­
padku motocyklowego 
przy Czerwonej Armii a 
Ratajczaka dnia 13 maja 
— godz. 6.50. Zgłoszenia: 
Piekary 8a (Zofia Mazur­
kiewicz). 28349g

J. KAWCZYŃSKA
Poznań, 

ni. Dąbrowskiego 43 
Donoszę uprzejmie, 

że z dniem 1 sierpnia 
1964 r. przeniosłam 

SKLEP OBUWIA

na ul. Żurawią 4
(przy Rynku Jeżyckim) 

2844óg

Wypożyczam zagraniczn 
suknie ślubne, welony 
nakrycia do chrztu, u 
brania, fraki, Długa 9.

26468
t

Dnia 29 lipca 1964 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach przestało na zawsze bić serce mo­
jej najukochańszej, pracowitej żony, mojej je­
dynej siostry, śp.

z PAWŁOWSKICH

Czesławy Pawlowczak
Pogrzeb odbył się dnia 1 sierpnia br., na 

cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadmiają 

pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ I BRAT

Poznań, Wyspiańskiego 18 m. 8. 28805g

Wszystkim Organizacjom i Instytucjom oraz 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym, 
którzy z powodu zgonu mej żony, śp.

Marii Goszczyńskiej
okazali pomoc, wyrazili współczucie i oddali 
ostatnią przysługę, a w szczególności: Ks. Kan. 
Dr. Goźd*ziewiczowi, Ks. Prób. Pilawskiemu, 
O. O. Kornelowi Noskiewiczowi i wszystkim 
Księżom, którzy wzięli udział w pogrzebie — 
Dyrekcji i Radzie Zakładowej RSW „Prasa”, 
Zarządom Spółdzielni: „Transped”, „Spójnia”, 
„Krajowa” oraz Współlokatorom domu —

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

28801? MĄŻ Z DZIEĆMI

OKRĘGOWY URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
MIĘDZYMIASTOWEJ W POZNANIU, ulica 
23 Lutego 26 przyjmie do pracy:

Kobiety z ukończonym 18 rokiem życia z Poznania i najbliższej okolicy z pełnym średnim wykształceniem, które chciałyby zdobyć zawód telefonistki.Wyjątkowo mogą być także przyjęte kandy­datki z ukończoną 9 klasą. Z chwilą przyję­cia do pracy kandydatka z pełnym średnim wykształceniem otrzymuje 1000 zł wynagro­dzenia miesięcznego, a po półrocznym prze­szkoleniu około 1.300,— zł miesięcznie. Pra­cownicy tut. Urzędu korzystają również z ul­gowych przejazdów kolejowych i opłat radio­wo - telewizyjnych oraz otrzymują umunduro­wanie na zasadzie odpłatności. Zgłoszenia przyjmują Kadry— pokój 273 (III piętro).K4871
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni
ZR173Z •
10 ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych z praktyką,

4 SZKLARZY z praktyką,
4 CIEŚLI z praktyką,

15 ROBOTNIKÓW na budowę niekwalifiko- 
wanych,

2 ROBOTNIKÓW do transportu (ładowaczy), 
30 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do Za­kładu Wyrobów Betonowych w Owińskach, 

2 TECHNIKÓW NORMOWANIA, wykształce­nie techn. bud. z praktyką.Praca w akordzie, wynagrodzenie wg układa zbiorowego pracy w budownictwie. K4863
</?«Radio ZTełewizsi
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.15 Fran­

cesco Antonio Bonporti — oprać. Barblan: Concerto 
grosso F-dur op. 11 nr 5; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk.: „Wędrujemy w las”; 
10.20 Gabriel Faure: Suita ork. „Doiły” (instr. Henri 
Rabau); 10-40 Konc. życzeń; 11.40 Biblioteka na Vi- 
colo Doria — felieton; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet fortep. Ki­
sielewski i Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz 
muzyczny; 13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Jeziora­
nach” 15 Kultura pilnie poszukiwana; 15.28 Koncert 
solistów — w progr. utwory Dymitra Szostakowi­
cza; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń piiędzynar.; 
16.20 „Lekkomyślna siostra” — słuch, wg komedii 
W. Perzyńskiego; 17.50 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.05 Mci. ope­
rowe i popularne w tanecznym rytmie grają ork. 
Davida Bee i Lavrence Welka oraz d. c. wyników 
najciekawszych imprez sport.; 18.50 Kabarecik re­
klamowy; 19.05 Utwory R. Schumanna; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.26 Sport; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „W 
kręgu muzyki romantycznej”; 23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Aud. St. Strugarka pt. „Kul* 

tura ludowa Wielkopolski”; 9.20 Felieton literacki; 
9.30 Wiedeńskie melodie wyk. George Feyer — for­
tepian, ork. Mullera Lampertza; 10.30 „Miłość nie 
jedno ma imię”: „Las morański” — fragm. książki 
Józefa Bedier „Dzieje Tristana i Izoldy”, przekład 
T. Boya-Żeleńskiego; 12.10 Poranek symf. z nagrań 
Ork. PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 13.15 „Wy­
rafinowana pułapka” — felieton dr. J. Żabińskiego; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 14.59 Wyniki lo­
sowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt. „Dwa 
domy”; 15.45 Gra Zesp. J. Miliana; 16 „Bliżej tea­
tru”; 16.28 Konc. chopinowski — Władimir Horowitz; 
17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Śpiewa 
„Mazowsze”; 17.30 „Polska Ludowa ma 20 lat”; 
„Zgaduj-zgadula” nr 94; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Błękitna Lagonda” — słuch, wg sztuki Ronalda 
Millara; 20.31 Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 22 Ogólnop. wiadom. 
sport.; 22.20 Lokalne wiadom. sport.; 22.30 Gra Ork. 
Rubino, piosenki śpiewa M. Wojnicki; 23 „Ze świa­
ta opery”; 23.30 Muz. tan. — gra ork. Sida Phillipsa, 
piosenki śpiewa W. Drojecka.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 Reportaż z Galerii Tretiakow- 

skiej (Moskwa); 10.40 — Przerwa; 14.55 — Program 
dnia i wyniki „Koziołków”; 15 — Niedzielna Bie­
siada; 15.45 Film seryjny „Spotkania z Dickensem” 
2 ode.; 16.35 Film krótkometr.; 16.45 Widów. Teatru 
„Marcinek” pt. „Była babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem”; 17.30 Film krótkometr. dla dzieci; 18.10 
Ludzie i zdarzenia; 18.25 Teleturniej „Wielka gra”; 
19.20 „Chwila wspomnień” lata 1945/46; 19.50 Dobra­
noc oraz dziennik; 20.20 „Miasto oskarża” — film 
fab. amerykański, 1. 16; 21.40 Aktualności sportowe; 
21.55 Film krótkometr.; 22.05 Sportowa Niedziela.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

PONIEDZIAŁEK
RADIO — PROGRAM I: 7.45 Muzyka poranna; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Pleb. piosenka sierp­
nia; 8.35 Muzyka; 8.50 Porady praktyczne dla kobiet; 
9 Mozaika muzyczna; 10 „Generał i poeta” felie­
ton Karola Morawskiego; 10.20 Koncert popularny 
dla wczasowiczów; 10.55 Poranek literacko - mu­
zyczny; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Z muzyki dawnej; 14 Fragm. podań z baśni 
śląskich; 14.30 Z nagrań Orkiestry Estradowej ;15.10 
„Poniedziałkowe spotkania’; 15.30 Pieśni romanty­
ków; 15.50 Muzyka; 16 Skrzynka Ubezpieczeń Do­
browolnych PZU; 16.05 „Traugutt” — fragm. książ. 
ki Strumph-WTojtkiewicza; 16.35 „Radiostopem po 
kraju”; 17.05 Tygodniowy felieton Redakcji Spo­
łecznej; 17.20 Dla młodzieży szkolnej; 17.50 „W kraju 
Eskimosów” pogadanka; 18.20 Koncert dnia; 19 Śpie­
wy staropolskie; 19.15 Muzyka; 19.35 Koncert roz­
rywkowy; 20.26 Wiadomości sportowe; 20.35 „Ziemia 

• Kogutów Panów” — humoreska; 21.05 „20 lat na- 
J grań archiwalnych muzyki polskiej; 21.37 Audycja 
; poetycka (w przerwie koncertu); 21.52 d. c. kon- 
J certu symfonicznego; 22.26 Muzyka taneczna.
■ WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.53 Plebiscytowa piosenka sierp­
nia; 7.58 Muzyka poranna; 8.35 „Fala 56”; 8.50 Gra 
Polska Kapela; 9.20 Max Reger — Suita romantyczna 
op. 125; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 10 Kon­
cert rozrywkowy; 10.30 „W Jezioranach” ode. wiej­
skiej pow.; 11 Z. Noskowski — Kwartet fortep. d- 
moll op. 8; 11.35 Ottorino Respighi — Dawne tańce 
i arie na lutnię; 12.15 Muzyka rozrywkowa: 12.45 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 Muzyka operetkowa; 
13.25 „W cieniu puszczy jodłowej” fragm. utwo­
ru S. Żeromskiego; 13.45 Polskie melodie ludowe; 
14 „Literatura zawsze żywa”; 14.20 Słuchacze piszą 
my odpowiadamy; 14.30 „Ostatni dyktator powsta­
nia” pogadanka; 14.45 Koncert solistów; 15.10 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej; 15.30 Dla dzieci 
młodszych słuchowisko; 17.50 Radioexpress; 18 Po-, 
niedzielne remanenty sportowe; 18.05 Ulubione utwo­
ry muzyki poważnej; 18.35 Felieton z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne; 18.45 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.35 
„Sztorm” — fragment pow. J. Conrada; 21.25 Kro­
nika sportowa; 22 Melodie rozrywkowe; 22.10 „Wie­
czory antyczne”; 22.40 Wybrane kantaty Jana Seba­
stiana Bacha; 23.09 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 . 8.30. 12.05, 16 18, 
21, 23.50.

TELEWIZJA; 10 „Przystanek na peryferiach” — 
fabuł, film czechosłowacki (K-ce); 11.35 Przerwa; 
17.55 Program dnia (lok.); 18 „Panorama Lubuska” 
(lok); 18.25 Magazyn „Eureka” (W-wa); 18.50 Kino 
krótkich filmów (W-wa); 19.20 „Napięcie coraz wyż­
sze” — polska energ. w XX-leciu *W-wa); 19.50 
Dobranoc i dziennik (W-wa); 20.20 I TV Festiwal 
Teatrów Dramat. — sztuka Zdzisława Wróbla „Bra­
cia” — w wyk. Teatru Olsztyńskiego (W-wa); 22.26 
Wiadomości dziennika (W-wa).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian,



Co przyniosą 
powiatowe 5-łatki?YV wyniku rozbudowy ist- ’’ niejących już zakładów 
w Czarnkowie i powiecie w latach 1966—1970, nastąpi dal­szy rozwój przemysłu. Nakła­dy inwestycyjne dla Zakła­dów Konstrukcji Metalowych 
w Wieleniu wyniosą 60 milio­nów złotych, przy czym za­trudnienie wzrośnie o 800 o- sób, Odlewni Żeliwa Ciągli- wego w Drawskim Młynie — 20 milionów złotych, Przed­siębiorstwa Leśnej Produkcji Niedrzewncj „Las” w Czarn­
kowie — 3 milionów zł i Czarn kowskich Zakładów Przemy­słu Terenowego — 22 milio­nów złotych. Prócz tego, prze­widuje się modernizację tych obiektów przemysłowych, a także budowę zakładowych domów mieszkalnych, rów­nież i w Zakładach Drzew­nych w Miałach i w fabryce płyt pilśniowych w Czarnko­wie.

W rolnictwie przewiduje się 
pewne zmiany w strukturze za­
siewów, polegające na zwiększe­
niu upraw pszenicy, jęczmienia, 
przemysłowych, pastewnych i wa­
rzyw, kosztem żyta, owsa i mie­
szanek zbożowych. Wydatnie wzro 
śnie zużycie nawozów mineral­
nych w gospodarce chłopskiej, 
zwiększy się obsada inwentarza 
żywego na 100 ha użytków rol­
nych.Jeszcze w br. rozpocznie się budowa lecznicy weterynaryj­nej w Połajewie, a w następ­nej 5-latce zostanie rozbudo­wana lecznica w Czarnkowie i zmodernizowana lecznica w 
Wieleniu. Planuje się przepro­wadzić nowe drenowania na ogólnej powierzchni 2.000 hek tarów, budowę deszczowni w PGR Jabłonowo, Jakubowo i 
Brzeźno (w br. w Lubaszu), budowę wodomistrzówek w 
Chełście, Wieleniu (w br. w 
Czarnkowie) oraz prowadzone będą liczne roboty renowacyj­ne.

Na odcinku gospodarki komu­
nalnej przewiduje się m. in. w 
Czarnkowie: budowę wodociągów, 
kanalizacji i oczyszczalni ście­
ków targowiska, zakładu oczysz­
czania miasta, ogrodnictwa miej­
skiego, łaźni i pralni, kąpieliska 
(powstanie ono też w Wieleniu), 
cmentarza komunalnego, budowę 
ośrodka wypoczynkowego w Lu­
baszu, rozbudowę sieci ulic w 
miastach i na wsiach (około 6.500 
m), Duży nacisk położony zosta­
nie na rozwój budownictwa spół­
dzielczego i indywidualnego. M. 
in. wybudowana zostanie droga 
na odcinku Smolary Wielkie oraz 
Wronki — Krucz przez Miały.Poważne zadania stoją przed oświatą i kulturą. Wy­budowana zostanie nowa szko ła w Lubaszu, przedszkola w 
Lubaszu i Jabłonowie, po­wstaną place zabaw w wielu miejscowościach. '45 nowych nauczycieli podejmie pracę w szkolnictwie, dla których trze­ba zapewnić mieszkania.

Samochód.
ar PKO

Coraz więcej mieszkańców wsi , 
zakłada książeczki oszczędno- ; 
ściowe PKO, premiowane sa­
mochodami. Jednym z licz­
nych „szczęśliwców", którym 
w wyniku losowania przypadł i 
samochód, jest rolnik Broni­
sław Kłos, zamieszkały w ; 
Dobrogostowie, pow. Szamo­
tuły. Książeczkę samochodo­
wa założył 31. 12. 1963 roku. 
Ponieważ uprzednio odbył już 
kurs samochodowy, nie bę­
dzie miał trudności z właści­
wym wykorzystaniem samo­
chodu. Na zdjęciu: przedsta­
wicie! Oddz. Wojewódzkiego 
PKO, M. Krzyżan, po załat­
wieniu formalności, życzy ura­
dowanemu cenna premię PKO j 
rolnikowi szczęśliwej jazdy do 

domu.

Nakłady inwestycyjne dla han­
dlu wyniosą 66 milionów zł, m in. 
wybudowane zostaną piekarnie w 
Czarnkowie i Kruszewie, 2 ma­
sarnie rejonowe, nowe magazyny, 
składnice tarcicy i materiałów bu­
dowlanych oraz zostaną rozbudo­
wane lub zbudowane bazy dla 
GS-ów.

3. N.<\statnio Prezydium Powia- towej Rady Narodowej w Pleszewie zatwierdziło pro­jekt planu gospodarczego po­wiatu na rok 1965.
Projekt ten dużo miejsca po 

święcą rolnictwu. Inwestycje 
w tym dziale gospodarki wy­
noszą około 9.900.000 zł., z te­
go prawie 8.700.000 zł na me­
liorację, pozostałą kwotę na 
budowę agronomówek.

Plony poszczególnych ziemiopło­
dów w 1965 r. mają być wyższe, 
zbóż średnio o 0,5 q z ha, bura­
ków cukrowych o 10 q z ha, o- 
leistych o 0,5 q z ha i ziemnia­
ków o 10 q z ha. Rozwój sieci go­
spodarstw reprodukcyjnych przy­
czyni się do podniesienia wydaj­
ności z ha. Szczególny nacisk po­
łożono na rozwój trzody chlew­
nej i owiec.W zakresie przemysłu i han­dlu Pleszewska Fabryka Obu­wia i Galanterii P. T. w Do­
brzycy znacznie podwyższy za trudnienie. Handel nie prze­widuje specjalnego rozwoju sieci handlu uspołecznionego ze względu na już dużą ilość sklepów, szczególnie w mie­ście.

Drogi w powiecie wymagają 
ciągłych remontów. Stąd też w 
roku 1965 przeprowadzi się re­
mont kapitalny 14,5 km dróg lo­
kalnych. Wśród 10 mostów, znaj­
dujących się w ciągach dróg lo­
kalnych, jeden wymaga przebu­
dowy. Planuje się też wybudo­
wanie nowego mostu. Przeprowa­
dzi się ponadto remont 3 innych 
mostów.Ponieważ Pleszew w’ dal­szym ciągu odczuwa brak przedszkoli, w roku 1965 u- tworzone zostaną 2 ogniska przedszkolne, jako forma za­stępcza wychowania dzieci, o 9 zwiększy się liczba punktów bibliotecznych we wsiach so­łeckich.Wybudowany zostanie budy nek o 18 mieszkaniach (54 izbach). Przewiduje się rozpo­częcie prac przy budowie ka­nalizacji w Dobrzycy. Na re­monty kapitalne urządzeń ko­munalnych wydatkowana bę­dzie kwota miliona złotych, ty leż samo na kapitalne remon­ty budynków mieszkalnych.(hs)Ostatnio na posiedzeniu Biura do Spraw Rolnictwa przy KP PZPR rozpatrywano wstępnie założenia rozwoju rolnictwa powiatu Ostrzeszów skiego na lata 1966—1970. .

Z tych założeń wynika, że za­
kłada się dalszy wzrost zasiewu 
pszenicy z 670 ha w roku 1966 — 
do 722 w roku 1970. Podobnie 
zwiększy się zasiew jęczmienia z 
385 na 403 ha. Wzrost roślin prze­
mysłowych zakłada się z 1.047 na 
2.240 ha. Uprawa koniczyny ma 
wzrosnąć z 370 na 450 ha; lucer­
ny z 420 na 500 ha. Uprawę kuku­
rydzy ustala się na 900 ha rocz­
nie. Wydajność zbóż zakłada się 
z 17,1 na 18 q z ha, ziemniaków 
ze 155 do 165 q.Nakłady inwestycyjne w na­stępnej pięciolatce wzrosną do 80 milionów zł. Z tego na me­liorację przeznacza się około 55 milionów zł. W następnej pięciolatce wybudowane zosta ną filie POM-u w Kobylogó- 
rze, Kraszewicach, Mikstacie. Agronomówki wybuduje się w 
Czajkowie, Rogaszycach i 
Szkłarce Przyg., lecznice we­terynaryjne w Grabowie i Mik 
stacie. Rozpocznie również działalność nowo wybudowa­ny POM w Ostrzeszowie.(hp)

PKOL przyznał koszykarzom piąte kółko
Trudno w tej chwili określić jak liczna będzie ekipa reprezen­

tująca Polskę na Igrzyskach Olimpijskich w Tokio. Wśród repre­
zentantów naszego kraju znajdą się także koszykarze.

Wszyscy pamiętamy doskonale 
start naszej di-użyny na Mistrzo­
stwach Europy we Wrocławiu, 
kiedy to koszykarze wypełnili wa

• Po siódmej rundzie akade­
mickich szachowych mistrzostw 
świata rozgrywanych w Krakowie 
drużyna Polska zajmuje siódme 
miejsce. W tabeli prowadzi ZSRR 
przed USA i Węgrami.

• Do Polski przybyła 25-oso- 
bowa grupa szwajcarskich alpini­
stów, celem nawiązania bliższego 
kontaktu z alpinistami polskimi.

• W Amsterdamie rozpoczęły 
się wioślarskie mistrzostwa Euro­
py, w których nie startują Pol­
ki. Pierwsze przedbiegi wykazały 
wyraźną przewagę zawodniczek 
radzieckich i węgierskich.

• 13-letnia amerykańska pły­
waczka Patty Caretto ustanowiła 
w jednym wyścigu dwa rekordy 
świata — na dystansach 800 i 1500 
m. stylem dowolnym. Uzyskała 
ona na 800 m. 9.47,3 min. a na 
1500 m. — 18.30,5 min.

• Pierwsze tytuły mistrzów 
Polski na zawodach w Łodzi w 
łucznictwie seniorów przypadły 
rodzinie Mączyńskich. W strze­
laniu kobiet wygrała Mączyńska 
z Łączności Warszawa, a w kon­
kurencji mężczyzn 1:2 miejsce za­
jęli bracia Mączyńscy.

• Wśród odznaczonych w War 
szawie przez przewodniczącego 
GKKFiT Włodzimierza Reczka 
tytuł i odznakę ,,Zasłużonego Mi­
strza Sportu” otrzymał wielo­
krotny reprezentacyjny hokeista 
Warty Poznań i olimpijczyk Je­
rzy Siankiewicz. Zakończył on 
swoją karierę zawodniczą w ub. 
roku.

• Po rozegraniu 15 i 16 bin. 
międzypaństwowego meczu lek­
koatletycznego Wielka Brytania 
— Polska w Londynie odbędzie 
się 22—23 bm. w Warszawie tra­
dycyjny Memoriał J. Kusocińskie 
go. Gościć będziemy sławnych lek 
koatletów europejskich. Przy­
puszczalny jest start kilku repre­
zentantów USA.

• Najstarszym zgłoszonym do 
Igrzysk Olimpijskich zawodni­
kiem jest 43 — szermierz amery­
kański A. Axelrod. Będzie to je­
go piąty występ na Olimpiadzie

Wielkopolskie LZS-y należa do przodujących w kraju. Dowo­
dem uznania pracy ofiarnych działaczy i pracowników Ludo­
wych Zespołów Sportowych naszego województwa, było na­
danie przez Radę Główną LZS odznaczeń wyróżniającym się 
aktywistom. Na zdjęciu: przewodniczący RW LZS Zygmunt 

Sobucki dekoruje wyróżnionych, (d)
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Słońce: 4.14—19.44

TEATRY
W Poznaniu — nieczynne

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Spotkanie ze 
szpiegiem”; CZARNKÓW — „Na­
prawdę wczoraj”, poniedz. — nie­
czynne; GNIEZNO — Lech: „Słoń­
ce i cień”, poniedz. „Grzeszny 
anioł”; Polonia: „Milcząca gwiaz­
da”; GOSTYIŚT — „Naganiacz” 
poniedz. — nieczynhe; JAROCIN 
— Echo: „Julio, jesteś czarująca”, 
poniedz. — nieczynne; Cristal: 
„Profesorek”, poniedz. „Sprawa 
Niny B.”; KALISZ — Kosmos: 
„Tragedia optymistyczna”, po­
niedz. — nieczynne; Oaza „Źró­
dło trzech prawd”, poniedz. „Dia­
belskie sztuczki”; Stylowe: „Dwó­
ja z wychowania”, poniedz. „Sa­
motność długodystansowca”; Wol­

runek postawiony przez Polski 
Komitet Olimpijski, mający im 
gwarantować wyjazd do Tokio. 
Mieli zająć IV miejsce a zdobyli 
II. Przez długie miesiące ich start 
na IO stał pod znakiem zapyta­
nia. Dopiero ostatnio Komisja 
Sportowa Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego przyznała 13 koszy 
karzom piąte kółko olimpijskie, 
Decyzję o wyjeździe zatwierdzić 
musi jeszcze Prezydium PKO1, 
ale sądząc z wypowiedzi jego 
czołowych przedstawicieli rzecz 
jest już raczej przesądzona.

Reprezentacja Polski wybrana 
zostanie z następujących zawodni 
ków: Z. Dregier (Wybrzeże
Gdańsk), K. Frelkiewicz, M. I o- 
patka (Śląsk-Wrocław), B. Likszo, 
W. Langiewicz (Wisła-Kraków), 
J. Wichowski, A. Pstrokoński. T. 
Suski, S. Olejniczak (Legia War­
szawa). 3. Piskun (Polonia War­
szawa), M. Sitkowski, A. Perka, 
T. Blauth (AZS AWF Warszawa), 
K. Czernichowski, C. Malec (Wi­
sła Kraków). E. Grzywna (Śląsk 
Wrocław). Ostatnia trójka nie o- 
trzymała jeszcze piątego kółka 
olimpijskiego. O ile forma będzie 
zadowalająca mają oni otrzymać 
je pod koniec sierpnia.

Wyjazd koszykarzy nastąpi naj­
prawdopodobniej 4 października. 
Udadzą się oni samolotem do 
Chin gdzie rozegrają kilka towa­
rzyskich spotkań a stamtąd odle­
cą do Tokio. Trener zespołu Wi-

Sport w białych kimonach
Dżudo, bardzo popularny i rozpowszechniony w Japonii sport 

samoobrony, posiada wielu zwolenników także w Europie. W Pols­
ce należy do najmłodszych dyscyplin sportowych. W kraju mamy 
około 4000 zawodników zrzeszonych w Polskim Związku Dżudo. 
Gdańsk, Warszawa, Kraków, Wrocław, Poznań i Białystok to naj­
ruchliwsze ośrodki.

W Poznaniu istnieją trzy organi­
zacje, zrzeszające niespełna 300 
miłośników sportu w białych ki­
monach: AZS, który jest najsil­
niejszą sekcją, MKS i Ognisko 
TKKF przy MO. Na kilku impre­
zach zaprezentowali się już dżu- 
dowcy naszej publiczności.

Wśród wielu amatorów upra­
wiających tę dyscyplinę w AZS, 
jest około 30 zaawansowanych za­
wodników posiadających różne 
stopnie zaawansowania.

Instruktorem dżudo w AZS jest 
znany miłośnik sportów „moc­
nych”, jak boks i zapasy — Wło-

Fot. — H. Ignor

ność: „Sprawa Niny B” i „Orzeł”, 
poniedz. — nieczynne; KĘPNO — 
„Powiernik pań”, poniedz. — nie­
czynne; KŁODAWA — „Pojedy­
nek na wyspie”, poniedz. — nie­
czynne; KOŁO — „Ubranie prawie 
nowe”, poniedz. — nieczynne; 
KONIN — Energetyk: „Trzy świa 
ty Guliwera”; poniedz. „Ballada 
huzarska”; Górnik: „Klimaty”; 
KOŚCIAN — „Wiano”, poniedz. — 
nieczynne; KROTOSZYN — „Żo­
na dla Australijczyka”; LESZNO 
„Madame Sans-Gene”, poniedz. 
„Kandyd, czyli optymizm XX 
wieku”; MIĘDZYCHÓD — „Gdzie 
jest generał’^ poniedz. — nieczyn 
ne; NOWY TOMYŚL — „Skąpani 
w ogniu”, poniedz. — nieczynne; 
OBORNIKI — „Czarny monokl”^ 
poniedz. — nieczynne; OSTRÓW 
— Roma: „Spotkanie ze szpie­
giem”, Słońce: „Cartouche-zhój- 
ca”; OSTRZESZÓW — „Pasażer­
ka”; poniedz. — nieczynne; PIŁA 
— Iskra: „Żona dla Australijczy­
ka”: poniedz. „Wojna trwa”; Ko­
ral: „Życie nie jest łatwe”, po­
niedziałek „O czyimś innym”; ple 
SZEW — „Liczę na wasze grze­
chy”, ponieda. — nieczynne; RA­
WICZ — „Tajemnice Paryża”, po­
niedziałek — nieczynne; SŁUPCA 
— „Najlepszy z wrogów”, poniedz. 
nieczynne; ŚREM — „Chcemy się 

told Zagórski jest dobrej myśli 
zapowiada, że jeżeli nie będzie 
kłopotu z aklimatyzacją to polscy 
koszykarze powinni zrobić nie 
jedną miłą niespodziankę.

Późny termin (październik) 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio de­
zorganizuje nieco krajowe roz­
grywki ligowe. Już od kilku mie 
sięcy działacze koszykówki za­
stanawiali się jak wybrnąć z tego 
kłopotu, tak aby wyjazd do To­
kio 12 zawodników nie zakłócił 
normalnego trybu szkolenia pozo­
stałych graczy ligowych.

Po długich debatach przeszedł 
wreszcie projekt, który przewłdu 
je, że pierwsza runda rozgrywek 
o mistrzostwo Polski odbędzie się 
na jesieni br. Drużyny wystąpią 
bez kadrowiczów. Druga runda 
wiosenna przeprowadzona będzie 
już normalnie. Aby uniknąć ja­
kichkolwiek niespodzianek posta­
nowiono, że wyjątkowo w tym 
sezonie drużyny, które zajmą 
dwa ostatnie miejsca w tabeli 
ligowej rozegrają czwórmecz z 
dwoma zespołami, które zajmą 
pierwsze miejsca w finałowvcb 
rozgrywkach o wejście do ekstra 
kłasy.

Chodzi o to, aby wyeliminować 
możliwość przykrej niespodzianki 
jaką mogłoby być zajęcie ostat­
niego miejsca przez drużynę któ­
ra dała najwięcej zawodników dc 
reprezentacji. Jest bowiem jasne 
że Legia, Śląsk czy Wisła bez 
swoich najlepszych nie będą już 
tak pewnymi faworytami w bez­
pośrednich spotkaniach z najsłat 
szymi nawet drużynami ligowy­
mi. (st) 

dzimierz Briański. Posiada on naj­
wyższe zaawansowanie I dan — 
czarny pas. Aktualny mistrz Pol­
ski w wadze ciężkiej T. Czubryj 
legitymuje się brązowym pasem, 
A. Dziarski posiada 3 kyu i zielo­
ny pas, dwóch reprezentantów w 
wadze średniej: Z. Paszkiewicz i 
R. Kaczorowski drugie kyu, a w 
wadzie lekkiej: J. Bernacki. A. 
Kmieć i M. Sikorski trzecie kyu 
— niebieskie pasy.

Kilku zawodników przygotowu­
je się do egzaminu na uzyskanie 
czarnego pasa.

Dążeniem zawodników okręgu 
poznańskiego (należy do niego 
również województwo wrocław­
skie) jest zdobycie tytułów mi­
strzów okręgu, które uprawnią do 
walki w centralnych mistrzost­
wach. Przedtem zamierzają po­
znańscy dżudowcy rozegrać pu­
blicznie walki kwalifikacyjne by 
jednocześnie zapoznać szersze rze­
sze z mało znaną a ciekawą dy­
scypliną. (p)

Kajakiem po Drawie
Po raz czwarty odbędzie się w 

dniach od 9 do 16 sierpnia br. 
spływ kajakowy Drawą na trasie 
od Czaplinka do Nowych Bielic 
k/Krzyża. Organizatorem impre­
zy, są Wojewódzki Zw. Spółdziel­
ni Pracy, WKS Start i Posnania.

Spływ- jest dostępny dla pra­
cowników spółdzielni pracy oraz 
członków ich rodzin. Trasa spły­
wu prowadzi z Czaplinka (start 
o godz. 9) przez jeziora Drawskie, 
Karsino, Dębno, Lubię do No­
wych Bielic, tuż koło Krzyża.

W ciągu 8 dni uczestnicy przeja- 
dą około 180 km a najdłuższa tra­
sa jednego dnia z Drawna do Sta­
nicy Wodnej wynosi 37 km. (p) 

bawić”; ŚRODA — „Gwiazda sze­
ryfa”; poniedz. — nieczynne; 
TRZCIANKA — „Przeminęło z wia 
trem”; TUREK — „Yokmok”, po­
niedz. „Wojna trojańska”; WĄ­
GROWIEC — „Zdarzyło się w 
Rzymie”, poniedz. — nierizynne; 
WOLSZTYN — „Rancho w doli­
nie”, poniedz. — nieczynne; 
WRZEŚNIA — „Przemytnik z Pie­
montu”, poniedz. — nieczynne.

WYSTAWY
W POZNANIU

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — niedziela od 10—17, po- 
niedziałek — nieczynna.

BWA — Wystawa grafiki bel­
gijskiej — niedz. od 10—17, ponie­
działek od 10—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
wystawa „Przemysł polski w foto­
gramach” Antoniego i Ewy Uli- 
kowskich od 10—21.

BWA — Wystawa „Plakat XX- 
lecia PRL” niedz. od 10—17, po­
niedziałek od 10—17.

PAŁAC KULTURY (I piętro) - 
Wystawa fotografii krajoznawczej 
„Pieśń o ziemi naszej” godz.

TZakordzl&Ła

Nowy rekord Polski Edward* 
Czernika 2.20, drugi w tym roku 
wynik na świecie, jest zapowie, 
dzia sfałej zwyżki formy naszego 
s!:oczka. Utrzymanie takiego p0. 
ziomu do igrzysk Olimpijskich 
w Tokio daje duże medalowe 

szanse.
Fot. — K. Przychodzi

Palka nadal 
przodownikiem

Siódmy etap kolarskiego wyj. 
cigu Saint Laurent w Kanadzie 
długości 166 km. przyniósł naszym 
kolarzom dalsze sukcesy. Wpraw- 
dzie etap wygrał Austriak Furian 
w czasie 4:01.35, jednak Stanisław 
Gazda zajął 4 miejsce, a An­
toni Palka utrzymał się na pierw 
szym miejscu w klasyfikacji in­
dywidualnej. Również drużynowo 
po 7 etapach Polska zajmuje na­
dal drugą pozycję za Beigią.

A oto rezultaty 7 etapu: 1) Fn- 
rian (Austria) — 4:01.35, 2) Cot- 
man (Belgia) 4:02.58, 3) Dehaz 
(Francja) — 4:03.28, 4) St. Gazda 
(Polska), 5) Schatelbauer (Au- 
stria), 6) Ruschoffoff (NRF) - 
wszyscy ten sam czas co Dehaz.

W tym samym czasie sklasyfi­
kowano jeszcze 42 kolarzy. Byli 
wśród nich Polacy: 15) Staroń, 
29) (Palka, 32) Fornalczyk.

Indywidualnie po 7 etapach pro 
wadzi Palka (Polska) — 30:20.33, 
przed Delochtem (Belgia)—30:20.55. 
Dhaene (Belgia) — 30:21.05, Kuli- 
binem (ZSRR) — 30:21.46, i Sche- 
ttelbauerem (Austria) — 30:22.21. 
Pozostali Polacy zajmują miej­
sca: R) Staroń — 30:23.50, 13) Gaz­
da — 30:30.2*, 17) Fornalczyk - 
30:33.47.

Drużynowo po 7 etapach pro­
wadzi Belgia — 91:05,29, przed 
Polską — 91:13.39, ZSRR — 91:16.40 
Austrią — 91:23.39 i Holandia - 
91:29.02. (PAP)

Ka:akarze Posnanii 
startują w Krakowie

Po udanym występie wielkopol­
skich kajakarzy na mistrzostwach 
juniorów, ■ w których piękny suk­
ces odniosła poznańska Warta, 
stając się (łącząc punktację z kon 
kurencji seniorów) mistrzowskim 
klubem Polski, ponad 60 osobowi 
ekipa zawodników Posnanii uda- 
je się do Nowej Huty.

Tutaj na Wiśle odbędą się 2 bm. 
mistrzostwa Polski zrzeszenia Start 
w konkurencji seniorów, junio­
rów i młodzików. W zawodach 
reprezentowane będą następujące 
kluby: Start Jarosław, Czarni 
Szczecin, Start Nowy Sącz, 
wiślanin Kraków, Start Głucho­
łazy i Posnania.

Ekipa Posnanii składać się bę­
dzie z około 60 osób. W roku u- 
biegłym kajakarze tego klulw 
wywalczyli wicemistrzostwo F°'' 
ski swego zrzesznia. Walka o ty­
tuł mistrzowski rozegra się pr#' 
puszczalnie pomiędzy Czarnymi i 
Posnanią. (x)

MUZEA
MUZEUM BRONI — Stary H? 

nek — niedz. od 10—15, poniedz- 
— nieczynne.

DYŻURY

NIEDZIELA
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSI* 
— chirurgia, Interna, okulistyk 
(ul. Szkolna nr 8/12, tel. 511-W-

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 2- 
tel. 544-44); POWIATOWE PR> uŁ 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Lampego 2, MarcJ 
kowskiego 11, DzierżyńsK'”. 
107, Dąbrowskiego 76, Głóg0’, 
Ska 47. TYLKO DYŻUR NO* ' 
Główna 53, Starołęc..a 79, 
grady, Ostroroga 6.

PONIEDZIAŁEK
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ^ 

im. PAWŁOWA — chirurgia, 
terna, okulistyka (ul. Garbaty 
tel. 510-21).

apteki: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
Głogowska 107/109, 
33/35. TYLKO DYŻUR N° y, 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 
Starołęcka 79.


